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Senat wraca 
z wywczasów 

letnich 
10 września zajmie się 

dolę urzędników 
państwowych 

Senacka podkomisja ska~ 
botA'o - budżetowa pod przewo­
dnictwem sen. Adelmana roz­
poczyna obrady dnia 10 wrze­
śnia o Sidzinie 11 ikno. 

Rozpatrywać bidzie: pro­
jekt o uposażeniu funkejonai ju~ 
szó w państwowyclii cy wilnyeh 
I wojskowych oraz; projekt li­
sta wy o zaopatrzeniu emery-
talnem pracowników państwo­
wych i zawodowych wojsko­
wych* 

Referować będzie te ustawy 
piof. Buzek. 

Wpływy 
z podatków 
bezpośrednich 

W miesiącu lip:u wpłynęły 
do skarbu państwa podatki w 
wysokości (w tysiącach mk.): 

i podatku państw; I3.sin.i90: 
z budynkowego — 1.S06-L'S; z 
przemysłowego (w tern i obro-
towegó)—%.085.895; od skrzy­
nek depozyt. — 91,640: y, poda­
tku dochodowego- 20.8*1. VKi)6; 
od kapitałów i rent ?5.75r»: 
zaległości podatków zniesio­
nych — 1.872.736; odsetki i 
grzywny — 556.40,1 kazem 
135.102.748. 

•mil 
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RM Krew okrutne zamordowanych rodzków 
obryzgają ręce i sumienie dzieci 
Wstrząsająca zbrodnia wyrodnej pary 

Sprawiedliwości stato §tą zadość 

Co poc?i 
wolny na 

Vu$b. hsi;i>.Ul — zostanę bez butów* i w n z t e 
bosaka bede musiał bronić Ojczyzny f.„ 

Podwyższenie taksy w urzędach celnych 
o 100 proc. 

Z dn. 1 września pod*vyższo-i 
i.a zostaje taksa dla pracowni­
ków w urzędach celnych, przy! 
orJacie cła, o KM3 proc, a taksa1 

komisowego, pobieranego przez 
ajencje celne również o 100 
proc. 

SIEDLCK, 31.8. 
W czwartek rozegrał stc w 

Siedlcach ponury epilog wstrzą 
sającego morderstwa, którego 
krwawy i dziś. po rozprawie 
sądowej rozwiewający sre o-
par odsłania 
tJezbadana siebie upadku i zła, 
zagnieżdżonego w przepaści­
stych kryjówkach natury ludz* 
kie |. 

Przed siedleckim sądem do­
raźnym stanęło młode małżeń­
stwo Władysław i A polon ja 
Głąbikowscy* on liczący 20 lat, 
ona 19. 

W nocy z dn. 2Ź na 23 lipca 
wymordowali otii w okrutny 

i sposób 
własna rodzinę. 

mianowicie ojca, matkę i sio­
strę Głąbikowskie!, poczem 
podpalili dom, by ukryć Siady 
przerażającej zbrodni. 

Ołąbikowska, z domu Bor-
kowska, mieszkała z mężem u 
$*rych rodziców, rolników, o-
siadłych w kolooji Emilianów, 
powiatu sokołowskiego. 

Stosunki między młodymi a 
rodzicami nfe były może ideał 
nel ale nie daw| ły podstaw do 
przypuszczę^, źle.: pożycie ich 
pod wspólnym fachem skończy 
się straszna zbrodnia-

Młody Ołąbikowski nie hibił 

r Odgrzewają traktat z Rapallo? 
! Sensacyjne wieści o nowym 

spisku boSszewlcko-pruskliH 
przeciw Polsce 

Mlljon krasnoarmiejców przez korytarz fdallskl 
RYGA, 31.8. W tutejszych żywnego wystąpienia 

kołach wojsk owy dh twierdza," 
że przed dwoma . miesiącami 
pomiędzy Niemcami a kosją 
został podpisany lajny układ, 
na mocy którego, fw ra/ie ak-

niemców 
przeciwko francuzom, bolsze­
wicy zobowiązują się natych­
miast sforsować gdański kory­
tarz i przerzucić do Niemiec mi 
Ijon woj.ska. 

Grecja udzieli Włochom 
zadośćuczynienia za îord« albański 

Przetargi i fochy dyplomatyczne 
RZYM, 31.8. 
Według telegramu „Trybu­

ny*4 rząd grecki miał przyjąć 
część żafdań włoskich, zastrze­
gając sobie przedyskutowanie 
tych artykułów noty włoskiej, 
które godzą w suwerenność 

państwa greckiego. Prasa wło­
ska domaga się stanowczo przy 
kładmgo ukarania morderców. 

kz:id w łuski wydalił dotąd z 
granic państwa trzech dzienni­
karzy greckich. 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy), 

W Łodzi grozi strajk telefonistek 
Pracownica domagają, się zaliczki w wysoVoicł 

2 miesięczne] pensji 
Z powodu małych płac, |tru żądaniu odmówił. Wobec te 

iakie pobierają telefonistki w 
Lodzi, wystąpiły one z żąda­
niem zaliczki w wysokości 

2-miesieczneJ pensji 
na zakupy zimowe. Zarząd te-

sro telefonistki krroźą rozpoczę­
ciem strajku. Zarząd telefonów 
w Lodzi spoczywa w rękach 
tego samego towarzystwa, co 
w Warszawie. 

Stra|k w c z ę s t o c h o w s k i hucie „Raków" 
Robotnicy domagają się premij w wysokości 

przedwojennej 
CZĘSTOCHOWA, 31.8. I wlenie wypłaty umówionej 

Od wtorku trwa tu strajk ro-lpfemji za pracę w wysokości 
banity w w hucie „Raków". I praktykowanej przed wojną-
?uydxyną strajku Jest odmo-1 ! 

Hi sztandarem nlthawlicl klas I krwawych 
i porachunków 

Ku-klux-kian wojuje 
^ic^ięcłorysięczny tłum człon-1 uywołując krwawe starcia z 
ków Ku-Klux-Klaiiu zebrał się I robotnikami - metalowcami, 
w Camctrie w Pensylwalji, po- j Dziesięciu zabitych, bardzo wie 
erem wyruszył na Pittsburg, 1 lu rannych. 

Zatruta woda w Dunaju 
Tysiące osób pada ofiarą tajemniczej trucizny 
KUka tysięcy .mieszkańców truło się ciężko po wypiciu wo^ 

awfiLrskiaeD miasta Widynfa za j dy z Dunafu. 
Wiele osób zmarło. 

Ceny złota I srebra, płacone w i 

dniu dTM«kTViB Drzez P. fc K 
P. 1 komitet S^Prfw Narodowe­
go przy Głównymi urzedirie 

probierczym. 
Oram kruszcu szczerego zło­

ta 15S.250 mk., rram szczerego 
srebra 4.664 ink., rubel zł. 
122-480, rubel sr. 83.950, marka 
zł. 50.710, marka sr. 23.320, k o 
rora austr., zł. 48.230, korona 
austr. sr. 19.470, ujtja fadfeka 
zł. 45.930, vnJa łac. sr. 19.470, 
dołar zł. 236.135, dolar papiero­
wy 245.500, dołar srebrny 
1 f2.20O, funt ang. 1.158.700, sre-
bniy szyliby 24.390, korona 
skand. zł. '63.800, srebrna — 
27.9*0, gulden hoiend. zł. 95.700, 
srebrny 44.070,• dukat austr. 
544.600, dukat belgijski 543.400, 
funt turecki zł. 1.044.400, floren 
austr. srebrny 51.800. 

N o to w ać oUctihw. 
60TÓW1UL 

Dolary 249,000. 
Marki niem. 0,0215, 0,0195. 
Funty ster. 1,134,000, 1,133,50§. 
Franki franc. 14,250. 
Franki szwa je. 45,050. 

AKCJE 
B. Dyskonto vy 845, 850. 
B. Handlowy 1.900. I 
B. Dla Handlu i Przemyślni 
280 (odcinki po 100 sztuk), 29SJ 

315, 300. i • 
B. Kredytowy 200, 265. 
B. MątopołskJ 95. 
B. Wileński 170, 175. 
P Ban^ Przem. 230. 
B. Przemysłowy we Lwowie 

85. 93, 90. 
B. Zachodni 600, 605. 
B. Ziemski Kred. we Lwowie 

52,5. 
B. Zw- Sp- Zan w Pozn. 600. 

620*610. 
B. Związków Ziemian 75, 97,5. 

100. 
Kijewski i Scholtze 670. 725. 
Cegielski 155, 16$, 160. 
Liłnop 200, 190 (po 100 sztuk) 

210 20CJ. (po l~ej sztuce). 
Fitzncr i Gamper 1000. f 

Modrzejów 1850, 1700, 1750. 
NorblJn 475, 400, 465; 300, 340 

(odcinek po 108 sztuk). 
Ostrowiecki* 1—4 cm. 2275 

2400, 2325; 5 em. 2150. 2250, 
2150. 

Ortwein 195. 
Rohn 230, 255; 4 em. 200. 
Rudzki 700, 775, 760; 800 (po 

5 sztok). 
Starachowice 1—5 em. 1100, 

1300, 1250. 
Elektryczność 1600. 
Habeitnisch 675, 690, 688. -
Spirytus 1200, 1350; 1400, 1500 

(sztuki drobne). 
Polska Nafta 120,130. 
Nobel 360. 350-
Lenartowicz 4t> 41-
Tepege 630. 
Pustelnk 250. 
Siła i Światło 610. 600. < 640. 
Eksploatacja Soli Potasowych 

1200, 1450. 
Ćmielów 225, 230, 215. 
Puls 120, 125, 115. 
Wlidt 160, 200, 195. 
Chodorów 1300, 1325, 1320. 
Czersk 340, 380, 360. 
Cręstoeśce 5600, 5200, 5500. 
Gosławice 530, 475, 510. 
Michałów 675, 580, 630. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 9000, 
10000 (po 1-ej sztyce), 8400, 

9000. 
Firtey 85, 95, 87.5. 
Drzewny Przem. i H. 65, 67. 
Tow. Kop. Węgla 1350, 1250; 

H 50, 1075. 1140 (większe) 
Ka"«I 170,175. 
Klucze 19fr 175, 180. 
Pol Tow. El. 170, 175. 
Zach. Tow. 42,5. 
Ursus 325, 360. 330. 
Pocisk 1TO. 140. 

Parowozy 140, 150. 145. 
Zieleniewski 2050 2030. 
Zawiercie 70,000-
Borkowic! 125, 157«5-
Jabłkciwscy 40, 44, 43. 
Transport i ŻeRluRa 27. 
Syndykat Roln. 900, 6 m 700. 
Skóry « Garb. .50,, 55. f 

Pol«k. Mroni. naft 790, 795. 
*̂pi<*a ł^a0, 200, 229. 

Borkowskiego i miewał z nim 
ciągłe 

SMrzec/.kl i swary majątkowe. 
gdyż teść nic z gruntu swego 
nie przekazywał ziicciowi i nie 
przepisywał na jefo nazwisko. 

Borkowscy swego czasu nie 
chcieli nawet wydać córki za 
(jłąbikowskiego. lecz ostatecz­
nie 

•łłezli jej f»r*Śfeofn. 
W ostatnich czasach Borkom 

ski (Klzywał się o zięciu przy­
chylnie : 

Jest pracowity i posfttss-
ny, — dobry chłopak z niego. 

Ogólnie lednak Ołąbikows^j 
nie cteszył sle dobrą opłnją. 
Był nawet karany za kradziei 
lecz fakt ten z czasem poszedł 
w niepamięć. # 

Tak uboco prz«fetaw%r^ się 
motywy zbrodni. 

Oskarżony sam ich nie umłaf 
sformułować. Pono przemówili 
się przy wieczerzy, — c ^ bez­
pośrednia przyczyna. Nic wię-l 
cej. I 

W dzień morderstwa byli 
wszyscy w kościele na odpu­
ście. Po powrocie do domu zje­
dli razem obiad, poczem Głąhi-
kowscy poszli na wieś do zna­
jomych i wrócili wieczorem. Po 
nieznaczne) sprzeczce przy ko­
lacji — wszyscy udali ~się na 
spoczynek. m 

Około północy Oiabikowstd 
obudził żonę i polecił Jej 

zasłonić okna 
w izbie, g:dzie spali rodztce. Po 
tern wysfał ją na strych i kazał 

tam podpalić przygotowany 
zawczasu sochy len. 

Sam pochwycił siekierę i xm 
zawahawszy się ani na dmfSb 
potworem! ciosami if sftywe 
zamordował starego Bor tom 
skiego, matkę żony fiailję j - ! 

śpiącą wraz z nimi siostrę Jart- ' 
nę, czteraastóiełnią dzfewcz^-
kę. 

Dom stanął w nfrwdmleih 
Ołąbikowscy, chwyciwszy zat* 
wiiiątko z prayg^iwimeinl rad 
czarni, rweili się do ucieczki w1 

stronę wsi. 
Spieszącym na pomoc znajo­

mym mówili po drodze, te*' 
niewiadomi sprawcy \ 

wymordował! rodztn| 1 
kii dom. ;; 

Oto suchy przebieg 
sających wypadków* 

Ołąbikowski plącząc 
stępnie w zeznaciach, 
o4dał sle sam w ręce ^ 

i przyznał się do wszysUrJego. 
Wczoraj zas ta ł na lawte #-

'skarżonych przed jwroww 4» 
bliczem sprawiedlŃ^^d. We 
miał nic do powiedzenia i 

milczał cały czas, 
blady, z pochyloną gło^ą. 

Młodociana lego wspólniczka 
wypierała sle norworaei ^ 

zbrodni, 
Ppd koniec rospcawy m-

brzmiał jednak wy|ok, 
cy oboje oskarżon^h 
na karę śmierci 

Obrońcy zwróci! ale w i ^ 
dze tełegrafleznej dc* 
ta Rzeczypospoltt4 » 
ułaskawienie. 

^5 ca-

Smutna kontecznośf 
Ptema warszawskie podrożały 
(Od warszawskiego koresponefcnia). ;• 

Zważywszy na "ofrona^ pod 1 pisma warszawsWe od rlzłl 
wyżkę cen papieru I robocboy, I kosztować będii 5,(^0 mkpL 

Straszna burza 
w kanale La Manche 

Parowiec „Depute Emil DrwKrte11 

na którym było 214 pasażerów 
sygnalizował katastrofę 

LONDYN, 31J. 
Wskutek szalejące] w no­

cy z dn. 29 na 30 b. nt. burzy 
na morzu Północnem i Kanale 
La Manche wiele znajdujących 
się wówczas w drodze okrętów 
uległo wypadkowa Dotyckczas 
jeden tylko 1100-tonowy paro­
wiec francuski ,,Depute Emil 
Driarrte" sygnalizował kata­
strofę. 

WczbraJ o godzinie 5-eJ rano 

paczliwe radjodepesze irnym** 
jące pomocy. Natychmiast po 
otrzymaniu depesz z tonącego 
parowca do miejsca katastrofy 
pośpieszył z Tyne okręt ratoi-
kowy „Melita**. Jednoczenie z 
Eastbourne i Brighton udała się 
w kierunku kataslrofy flotylla 
motorowych łodzi ratunlro-
wycb. 

Dotychczasowe jednak p€h 
szukfwania nie dały rezoltatów. 

z parowca tego rozesłano roz- Los parowca ntewyjaśnioiiy. 

Wspólny protest mocarstw 
PARY2, 31 sierpnia. Godz. 6! dla misja wioska w komrs| de­

lt). Konferencia ambasado- [łimitacyjnej albańskiej. Mocar­
stwa sprzinnierzone domagają 
się śledztwa, celem ustalenia 
odpowiedzialności ji zastrzegaj 
sobie zastój)wanię sankcyj, ja­
kie uważać beda za stosowne. 

m 
ró%y wysłała do Aten kolekty­
wną depeszę, w której rządy 
francuski, angielski i włoski pro 
testują z energją, odpowiadają­
cą powadze sytuacji, przeciwko 
zamachowi Jakiego ofiarą pa-

Grecja próbuje jeszcze uchylić siq 
«Dd odpowiedzialności 

BERLIN, 31A - (AW-). -
Według wiadomości z Aten irre 
cki prezydent ministrów oświad 
czył. że jego-zdaniem morder­
cami *r!c*".kiel komisji granicz-
Bej w Albanji są albańczycy i 
nie wierzy, aby ten pożałowa­
nia g^iny incydent mógł pogw 

szyc stosunki grecko-włoskie-
\V każdym razic rząd grecM 

jest zdecydowany odrzticM 
wszelkie poniżające Warunki, 
które mogłyby być wystawio­
ne ze strony Włoch. Inaczej bo 
wiem zwróci się o pomoc do LI 
gi Narodów. " • 

http://I3.sin.i90


ife złota i srebra ma nasz skarb państwa 
Nad Jego uporządkowaniem I całością czuwa 

Sobota. 1 wnNśnlft 1031 r. 

Opfnja publiczna 
Komisja Skarbu Narodowtgo 

może by< spokojna. t i f * i ofiar zżotonycti Ma p r z e p i ł o 
Sprawozdanie konjiisji skarbu I przez właściwe działy urz#dn«-

uarodowego Lwyka2<ije w dniu ków - fachowców. 
t lipca b. r.. nnsrcpiljacy /apnsl Każdą offart komisja ąpraw* 
czystego złota i srebra pnństwojdza / kwitarjuszami. ix>czem 

cMJ I.0M próby - l « .W 
k«. 733 fr.i srebra 1.000 próby 

Ifi0.4ft9ikc. 296 «r. 
Wykaz tenjjobejmuje wlekr.zą 

czcić złożonych na skarb naro­
dowy ofiar i z a k u p i , nie wll-
vr;.Jąc jednakie złoto ł koszto-
ivn<>jici, otrzymanych dotych­
czas 7. Kosjl oa zasadzie trak­
tatu- ryskiego* * 

Ustawa sejfttowąjt dn. IB li­
stopada IWI foku fuafeiinik u-
staw nr. 94) powierzyła xadi-
nie upomidffowania I segre­
gowania t w a I sretf ra« 
pochodzącego1 z ofiar f sku­
pu* komisji skarbu narodowego, 
solone] f sześciu prsedsławi-
deli sejmu i ? najwyższych In-
stytucyj państwowych. 

Jednocześnie ustawa ta za­
strzegła. 14 ^gromadzone w 
skarbie złoto thoze być użyte 
tylko oa podkład nrzyst lei wa­

liły. 
oraz, tę wszelkie złoto I sre­
bro pojadani pmaa Polska. 
Krajefwą Kas | Pożyczkową I 
Instytucje państwowe, mtłtt 
p r a w m meiz $k$rbu narodo 
•#egm 

KaŚda ofiara słblona na 
skarb narodowy fest badana 
prfl* komisje, Meiafąjącii t a po-

odsyła się je partiami •* zapie­
czętowanych skrzyniach do głÓ 

1 wnego urzędu probierczego. 
Tam złoto I srebro prretapta Mc 
w szłaby ustalonej formy. 

Każda setaha ma ii cm. dłu* 
gości, 10,5 cm. szerokości a .1 
cm. wysokości. 

Sztaba złota waży 14 kg., *«r© 
•bra 10 kg. 

Na odlanych sztabach 
[wybija sle próbę, numor kolej­
ny sztaby, mk l godło urtefti 
probierczego. 

Gotowa sataby praaofcowida, 
sie w skarbcach Polskiej Km-i 
JoweJ Kasy Pożycskowai 

Czc«ć ofiar składa sie t kluj*! 
notów, brylantów, wyrobów 
artystycznych, numizmatiViy, 
których nte można przcłop(4 
Są one przechowywane od­
dzielnie. . s 

Fantastyczne plotki takie swe 
go c*a»<- krążyły na temat 
„sprzedawania m bezcen11 pry-
watnym handlarzom zlożeitytłi 
na skarb narodowy brylan­
tów — sn najritpetnft} bezpod­
stawne. 

Z przedmiotów tych 
nic nie zostało sorzedatte. 

wyroby -luksusowe, przedmio­
ty złote | srębrne cennej roboły 
a malej zawartości kruszców. 
mają być przez komisie wypij. 
saesone na 
loterie ogólno » państwowa. 

Wędrówka po więzieniach polskich 
Sprawiedliwość ma miecz i wagę, lecz 

na oczach nosi przepaską 
Co opowiadają kobiety skazane? 

Wiadomo* te tTamidg. etyli! 
boginie spra tvlfuimośd nr/cd-' 
stauiali starożytni grecy jako' 
Hew1a«te t przep-** na czole. I 
Jest to niejako symboMczny \ 

iby prty sprzedały osiągnąć i obraz '*nvluoscl tych. którz-y1 

możliwie najwyższe ccnv. ispniwłedllwość sprawują, omyli 
JMkn. noscl nic boskłei lecz lud*zkk-j.| 

f kłedy sie. wkracza w mory nieraz pl^niejizeia szereem i 
\MC/K-iinc naieży nie zapominać i/^l^/.eni okre<lenie?n aniżeli 
f» łi.-m uic.h Tu sk często, om siad/e w kancelarii wie-
pr/vpomIna surowa twart bo-lzłenła kobleceiro 1 nmmawfaBi 

oc/v "nie -widziały; zbrodnia.., 
ze rkazaittml.1. Przesuwają się 

'.'iiu, k top 
i i'fł-i pra»vdv. Kl«»kolwick był 
piln* m oh^ erwatęretn sali sądo-

Wywiad, który trudno uzyska-
prasie polskiej 

Minister spraw zagranicznych p. Siytłi z wiar. . 
mą dr. Gosdachelderou/) 

t cłOwnych senidw swaj polityki lagrankinej 
o ..N. WleLr Wiedeńskie plamo 

ner Journal1 Wfa^/a rnamowf 
naszego ministra spraw zagrat-
nicznych r p- tlołdschcfdorifti 
im temat międ«vtiarndnvH pd-
llfVki Polski z RaczenóliKMit n-
wzgleduicnicm stosunku k /e -
czypospołłtel do Małej V.n\m\* 
IV. 

Z nrrfrtd powodt! oświad* 
czeft Itefiotypowych w podob 
nych okolicznościach i zrozu* 
infałych juko rtarildiie prOpa-

kicni przymierza z Rumunją; 
M Wielce omawiana kiaife-

renc.ia \». Siiin.ia nie zaprzątała 
apccialnie un'a^I nu^zego mlnl-
steriurtl prrty ul. Wierzbowe!, 

wci frfi wie, że wlilc Ic^t fam 
i lei..z tajemnic, 
przewodniczący. 
ticl, ani obrońca, ani świadko­
wie 

frfe zdołali wyświetlić, 
I wiele takich tdleinnic ukry­

wa wleziciPlc Widziałem łu­
dź I. przytłoczonych dożywo­
tnią kara. Morzy po dziesięciu 
•nttch milczeli tak samo upar­
cie Jak wtedv, kiedy th weszli. 
Niemniej jr !»iak uicyjenie lest 

przedernna twarze nvinc% i>r/e-
waźr:fe Jednak nie b udrą cc ani 

których ani'odrazy, ani tękq. jakko'viek sa 
ani oskarży- te naicieźsze pnreMcpc?ynic, 

Tylko jedna i pieli. rlcuka*Ma-
llno^ska. Mora zamordowała 
karczmarza I wraz z t̂ e-żern 
ukrywało sro przez czas dłu^1 

pod podłogą, 
lesł t\ nom wirMtnle kimbro-

aowsklrt. 
V InnyCh trudnoby bvfo ŚB» 

szukać sic Jakichś wyraźnych 

Uatirfową, wyłowić naltiy kil­
ka pobyływnych „óbjawlefl*'* o 
których 'W Warszawie dotąd 

Komisja skarbu narodomtt^l^u-n0-

w ( k 

ma zamiar spmrfdać Je w przy* 
szlośc! za złoto. 

Ofiarowane ua s t i rb firzed-
średnlctwem delegowanych I mioty z broneti, platery, róiae 

mmmmmmmmmmmmmnmmmmmmmmmmmmmmmmm 

Likwidacia poselstwa 
ukraińskiego 

Co i i i stanie i „Ylctorl*" 
(Od wwrmawłtkbig® korespondenta) 

W awtązku e uchwaleniem j poselstwo ukraMskle w War* 
nowej konstytucji rosyjskiej na-1 stewie, ktdre Jul nte Jeat od leli-

.^fjsJPJpiła ^ ł t e j s i i f^eracja re-
4§ft publik soadeckllh. 

W chwili obicnej ową kon-
^tytttcfe rmd sowietów 1 rząd 
byłej samodzielnej ukraińskiej 
republiki rad wprowadza w 
czyn. Mianowicie Ukraina li­
kwiduje w szybklem tempie 

f swoje placówki lagranlczmj. 
Taki los władnie spotkał teraz 

ku dni czynne. • Część persone­
lu powróciła na tJkfifni Akta 
$ą spakowane I preekaEf»#atti 
do poselstw* rotyjsklitcĄ któ-
re te* przejmie wszystkie 
pfendy allkwldowanj placówki 
ukrairtsklej, 

W ten sposób skończyła się 
fikcja nleeawlsłolcl republik so­
wieckich. 

su najbllisicgn zjazdu 
newie; 

4) Poseł p. PHtz w-yJeM/,ał 
do Sinaia celem porozumienia 
sfe z rumuńskim ministrem p. 
Duca. 7 którym musiał prr.e-

, prowadzić dalszą dyskusję na 
Otóż dowiadujemy sie ollcjal i tematy poruszone pmfeza^ pe­

nie, t e : .bytu rumuńskiej pan' królew-
1) Polska nie Jfafnlemała I ^kiei w Wafiiawłe. Źadnei 

przystąpić *do Małej Entertty I • pnccjahicj nilijl do Małej l:«itaii 
liii przystąpi; ! 1 lv nie posiadał. 

I) BtóSitnek Palik) do pailatwj Tak to droąą okr^iną. 

uwłaszcza. #e Jedyna sprawa, ka/dej 1txJr,o*ikf. Jej w.ic!v i za-
dla nas aktualna, to Jest nan-Hety, lef właściwości. Zdarza 
da aad wyborem wsnOlnecolMe nif«-,j'. zr ten, kto cale s;t-
delcgata do Rady Ligi Naro-Uiowa o:i:ri/^/ał poć br/emlc-
dów ddłoidna została dr> cza-h^ern ^tr^/no^o przestępstwa. 

rleomylńym sprawdzianem ciia>CCtn zbrodnlCBości. Pned chwl-
mkterów ludakicji i nic-A-ątpli-.to, rrzyszedfeiti tutaj z jasno 
wie odsłania prawdziwa, ^ t o i t ^ ^ ^ ^ ^ ^ y ^ b ulic i widziałem 

legalnych !?.idaków 
rabtijącycli ^ •.kar­

ta m hvarzc 
1 f bandytów. 
nie w biały dsleń. By'v .» tva-

. r/e znacznie gorsze. 
< ( 'łr l-lctnift handvtka Boj-
• da:>.-!\.ł 'edyna w tern wic/leniu 
jbezterjni^owa. IHM rkm4\i p, 
t SkorupkoVa określa n iako o-
i*-obę r-iczwykle *pokc:,\. i •/'•/ic-
tczfią. Z kilkoitia innemi dziew-
jczvnami zamordowah' staruss-

wysllkletn \ ^- Podobno •a*miewani byli w 

•-••ko wyrzutek otocaony %vzsrar| 
u.i I poterifenicm, j 
odzyskuie nr«w« oałowleczeii-; 
stwa w Ponurych nurach wle­

zienia 
i długotrwałymi 
d>wisra wzwyż swoja." * tonu.' ^ sprawę I rn^lczyftii. ale tym 
godność. łrM te czasiiml prze- ra/cm kobiety w-zlc?y a!«i wl-
obrażenic iruiralnc, czasem ie-rPC na ł»ehie 1 do d«K milczą 
oriak niespodziewany prze- "parcie. Bogdańska uważa sie 
błysk prawdy, której nie do-' aresztu za ofiarę. 

j strzegła sprav.iedlKvr>ść.' Ufo-: - Namówili mule głupią — 
wehodtJicych w iftłai ' Małejjwoli. powoli wrydoWwamy P £ ! ^ n o < ć l u d / k , c ! l mćAw niejedno.fdfoxv|ąda na turcje pytanie -
Pntenty fest prtyjalnf, ale ni 
czerń nie skrępowany, i wyJąt-

i i mgławic zasnttwiuącvćh 
nasz horyzont polityczny. 

Wszyscy do szeregu! 
Narad wspaniałym wyslłklam rozbił 

hordy bolszewickie pod murami stolicy 
Potrafi teraz zdusił hydrę spekulacji 

I drożyzny 
COd v arszawskie?o korespondenta). 

wojewodom 1 Starostom na terę 

dokowania flórników 
T przemysłowcami 

i nie wrdtą nic dobrego 
Jedno Jest pewne: zdrożeje opał 

Rozpoczęte w dn. 14 b. m.lw prsemylk węglowym nie u-
nertraktoc.ic w i przemyśle we-j dzieła sic automatycznie, potiie 

Ostatecznie ustalono, £e wy-
: płaty uskuteczniane będą 

u ;przemyśle wg-
rfa.vym w Zajłęhiu bab rów-W RZ obie strony niejednokrotnie 
skicni. jeszcze $k nie zakoń-jkwastjonuju wysokość obliczeń 
czy lv Po długich rokowaniach (komisji statystycznej, 
ti/-^o"iniouo punkt co do pótmle 
>itŁ/iifr rewlzll płacy, na co 
r)rzem\ ^łowcy ZRodzlIi się ; za* 
strzeżeniem. Według tetro za-! trzy raty na miesiąc ! 
strz.etenia płace uskuteczniane | w ostatnjeh dniach pertraki} 

będą wedlmr «tack? zostałF zahamowane I 
ireitnłej dw<^h podwytek. powodu nowych tądafl robotni 

a to w celu ułatwienia r a c h u n - ^ ^ 
kr-woś^i .mysłowcy 

Portrakucic beda prowadzo^icye 
rc Kr\ nr! mieląca Pocra'yzfk' 

•Akcja organów nądoWfćh % 
w walce ̂ e speknlac]^ i stile 
wzraittjąrl dielytn^ WtW M 
potytyame fiwi^aty #teoy» kit* 
óy znsjdiii nalei | t i pep«reie 
i zrotumtefilt w ciłtm społe* 
eieAitwIe. 

Walki ta wymaga zespoonego 
Wysiłku całego naroda. 

O lem pobtjdffnii i lorpnf-
towanla obywateli ninisttrtam 
Ipraw wewnętrznych wystąpiło 
i iniejatyf»ą ptwełarila do ayeie 
orgimzacji obywatetiMeJ na ca 
tym obszarze Rteciypospolitej, 
która noaiłaby eweatualnfe nai«t 
.Komisji ipołfcinych do walki 
z dioźyzną*. 

Wprowadtając w cxyn awój 
projekt irinłaterjum poletlto p.p. 

ttiCh|im podwładnych laką akcję 
tainagarować. 

W warsia^ie akfji oigami^ 
Cy|mr*ojął w i#oj« rąct p. Kr# 
młaart raądu na m. at. Wartza-
wę 2 BeczMowtci. 

W tym celu Jak afą dowiedu. 
Jemy rttzeałano zaprostanii, do 
aamortądu, organtzadjl apótozlef* 
riych 1 siowariyaicń konaumen* 
tówv m tebrknte organitacylne 
odbyć aie; mające # pcnitdtiałek 
3 włiiiaia, 

Akcja ta noatąca wybitny cha* 
łakftr samoobrony społecinfj 
winna apotkać się f gorącem 
pocardem szerokich mat spole 
caeftatwa. 

kiotnle z całii jaskriwosclą ^łe1 zakręcili w {jłffwle, no I 
wyłania ? Uemnei celi skazaó- . . . u , . _ . . . _ .- Ł1 
ex Hvwj. I tnk, źe ^kar tony : ™m*m g i , a wlm m ^ ^ 
w o^kariyclila ilę przemieniał J c ą | snnkojne, nie stara sie 
llcażdcm swolcm słowem, ktf.\m*tbudz\t we mnie. J?k Inne, 
dviii CZVIHMJI. kaźdvtn dniem. :*Snólczucla. Podobno zawtie 
każdym miesiącem' I rokiem ł^est t a k a malomóv na f anatycz-
SWOJCJIO życia zwraca się ^ n a * _ 

• «i*-wfa*„.a«.«. . ^ . ^ u . . . ; — Raz tylko, — opowiada ml 
i nteodimtem opctticlem -^ Skorupkowa - kfedv zapy-

Krivwfly "tf;ła»n ja co myśli o swo*el prey-
jprtecfwko tym którzy ?ro mą- »?jn4Cf, bfysinrły M oczy f ree-
idzlll. W ftzyku niemieckim I kia: MA może uda sfe kiedyś • 
jest na niektóre tCKO rodzaju! w yj§ć u 

wydarzenia straszliwe okresie-, P o chw i l l s t i j c p r z c d e i n n ą 
nie- ...lustizmord . Zbrodnia.' Julia W. Przemiła, subtelna 
którą popełnia snrawicdliwmć.! twarz bntnetkl o pięknych łu-
Zdolność ludzkłeifo s^di? Jeatjkach brwi I błyszczących 
oirranlczona. Temida ma także'oczach, liczni? zarysowane 
i miecz, tym mleczem uderza, ;Ufta. Skazana na cztery lata 
lec-,\ sknromo ocny przesłonie-; wfę/Jcnla za współudztł w sa-
U\ nłcMwsw rodzi tam icdzle: h^lme męża. Jest służącą p. 
trzeba. Niema prawdopodobnie; skorupkowej 1 oplektiie m od 
więzienia, kłóreby nie ukrywa-; dłiuis<e«ro czasu fef dziećmi a 

'dodatku drożytnlanego. Prze-

Korpus oflctrskl od óz\ś bidzie 
dtrptoł na b«sennoW 

M. S. Ww|ak. przygotowuje awanse 
Dowladnlemy słe» te w Mh 

bliższym czasie wyfdą dodat 

fo w sobf® 
teklelś oomyłkł albo traatcrnel 

niesprawiedliwości. 
To należy zawsze do je^o ml. 

mowolnych cech. 0 

Kilka tvch re i lkcy i które 
fokrzepły w ciastc zwiedzania 
naszych wlęyi^ń, nie należy od­
nosić do żadnego z poszczegól­
nych' wypadków, o którveh o-
powiadać będę. Trudno wy­
magać od przygodnego wcdrmv 
ca, aby zdoła I przytrzymać I 
utrwalić to, co #stę wymwieło z 
rak doświadczonych i szukają­
cych prawdy s#dEłów. Sądaę 

w tej sprawie fesą-;kowe rozporządzenia I rozkazy 
się nie o<wiadc*yll. ' i M. 5 Wofsk. w ipmwte awaa 

1 sów wojskowych. Pr*yioto-

uawcaa prrnc^ w tej dalodzl-'• tv!ko. że ki*dy kto wchodzi w 
ule, Interesujące szeroki offółjmurv wltflenne. nie powinien 
korpusu oficerskiego, sa w to- j być ani zbvt sum»vy. ani zbyt 
ku. Każdy z oficerów fest p n y i wyniosły, ani zbyt pewny s w o 
nadatel * J©l wyższości. Nieascześcte fcst 

nieałychaną pieczołowitością. 

Cicha, łagodna I zrównoważona. 
Z wielklem aa wstydzeniem 

opop^ylada nil hfctOrje swojego 
życia, została wplatana w p<> 
wojenny dramat miłosny. Czło­
wiek, który scrblt dla niej, umarł 
i.ic lak dawno w więzieniu mo-
kołom^lcfem. , Jeszcze na łożu 
śmieal chefa? wziąć z nią ślub, 
ale W. odmówiła stanowczo. 

— Bo on mnie przeleż wtm-
cił w nieszczęście 1 Ja nfeminna 
muiłałam cierpieć tak dłutio... 

I leszcze Jedna, nad która li­
tuje się cafe wlezienie. Sira-
arną Jej opowieść zostawiam do 
Jutra... 

St. Dz. • 

.hv » 
,hr-« 

GRAFOMAŃJA 

Chcoha trydna do roipoinanła 
r^ało szkodliwa dla pacjenta 

alf! / <,- ;£Zfc dla lekarsy I otoczenia 
iiimir»mani robią ż,amH-j rymś z lOJJOO bhir mlnlaterjal* 
(iiutc. klfcutomaiu - na nych- Klrdyindziei mierzy i 

i -Jo nosi « biżuterię : metry w bju^cle 
^t\\ i a sie ł 

ma <*« lit skończonych 
grafomani | f | | 0 j ł | ka f>c l l lSE w Sf^ ^% j ^ 

4i.iw.io nad "cnota, »cłk i chust' Vi.kiillc/' 
i-ar.ii do tw%® rynn biżuterią, i W Innych wypadkach rrafo-
nopcłnia.iae zhrpiłnk- dotych- i man wykazuje s k wielorakimi 
. zas mc p'zywid-'Iana. w żad-> tytułami naukowwtii. 
i.ym kodeksu-, niekaralna, bez- : „ . . . , „ , 
Krwawą, alo zgubna. ^ skut-j nos! okulary 
Jkach.. Woznozrtać kcraiorntuia, | pronajcuje poazóstną absty-
-lest tmdno. ( InencJe. 

Czarem ma rys\ powatinc.' ' S a Jfraton,8inl pocaątkujący, 
« < ran imani profesjonalni, irrafo-

kibić wMka i ąlus srebrzysty! mani recydywiści- \Vojfóle test 
i przepisuje skawałki" w któ-Uo choroba prawic nieuleczal­

na. FJróbowano leczyć Ją t a 
pomocą radluim dt be tsk t t t^ i 
nie. Osobnik, otamlęty grało* 
manją traci sen i apetyt, nte 
odpowiada nu zapytania, albo 
odpowiada, ni w pled, ni w 
dziewięć, zaniedbuje żonę I 
dzieci — 1 

pisze, piece. pis**-.. 

Nowele, powieści. ,*obraz-
kC .Jmrjresje,** »»szklce,,ł 

1 ..fragmenty.* pamletalkr nade-
wszystko zaś( 

wfersae. 
Dla redaktorów pism, sekre*j 

tarzy generalnych, krytyków 
literackich I wydawców — sta 
nowi osobnik, ogarnięty ata­
kiem grafomani 

największe nie bezpieczeństwa 
Obronić sie przed nhn niepo­

dobna. Mimo.- iż kosze redak-
cvme nizinaia sie pod ciężarem !łosluchaicłe: 

j rękopisów I rękodzieł niepo­
czytalnych asaleAców pfóra, 
mimo. i a satyra i kpiny po­

skramiają ich rozboje i zama­
chy — 

występna działalno- grafo­
manów ntetylko/ rrie maleją, ale* 

przeciwnie — wzrasta! 
m% rozmów toklenlcznych 

jest niczem Innem, Jak odgryza 
nletn sie nieubłaganym, grroś-
nym jrrałonwnon^ 

Cytu^«y pofiłiej kilka frag­
mentów 

autentycznych. 
wyjętych z arcydzieła naptea-
sanego przez niejakiego p. Mie 
czystowa Smlecznika. 

Tytid tej ciekawej książki 
brami: 

..Śpiewam dla siebie**a płste 
dla swoich.'1 

W menażerii 
•.Panna, będąc w menażerii, 
Szereg rozmaitych zwierząt 

zwiedmala. 
Nie pisze o brewerjacii, które 

przytem wyrsądsata. 
Nareszcie z podziwem, 
wzrokiem chciwym 
ujrzała panterę* a przy niej 

dzieci, 
ze słowami s t an i a : 
— Co na świecie? 
Kompletnie, iak koty-..** 

A dalej: 
*.Qladzi kotkę i jej dziatki, 
wyciąga rękę z powiedzeniem: 
— Biedne wy z jedzeniem! 
A pantera Jej dziękuje. 
chwyta w łapy i piastuje, 
targa, szarpie w kawałeczki 
nawet i kosteczki. 
Przyszedł pan i stróż posłany. 

t widzą ciało rot targane 
j i połowa już zjedzona. 
restancv]na. lwu rzucona... 

I • Inne arcydzieło, i lirycznego^ 
wiersza 

J Jesłeri 
)fłMatkl Boskiej pantofelki 
11 narcyzy i powofe 
!i goździki, róże wszelkc 
niemiłośnie słoty «no«. 
I altanka ledwie stoi. 
spojneć serce płacze 

.pochyliła ściany swoje-
! jesień wszystko ni|zczyć ra-
I czy.*4 

: A teraz elegf#ry wierny: 
Brrt^ka. 

tt...Cudnie dzieje się wokoło 
Natura kwitnie życiem. 
do życia wszystkich woła 
wskazując dar sowicie. 
Tylko w polu na dolinie 
stoi smutna brzoza. 
Zieleń ma w ruinie 
jakby martwa poza. 
Powiedz nam, powiedz biedna 

brzezirHo. 
cze^o tęsknisz, pragniesz dzi< 
1 nie weselisz n«s maleńka 
jakby obca tyś,;* 

Ładne, ptawda ł 

http://i-ar.ii


Sobota, I września 1923 r. 

Straszna SpOWiedŹ j p : ° n u [ ; Uagedja braci 
Uliczna dziewczyna opowiada o swej doli 

(Od warmmmkhgo k<*rt*p*mdcnta) .mm m 

Kim jest trmffcfna bohaterka | Dobrze było myśleć, że ko- ]eveh oczach — brakło ich już. 
historii, którą opowiemy? _ ! Knś mam swojego, zupełniej Nie skarży sic, nie przckli-

Jest ro$ Janką. ! nazywa siej swojego. Kochał rnnłc. Mó~1 na - zmęczonym gośc in op<»-

obłąkańców 
Śmiertelny skok z 7-go piętra uwolnił Jednego 

od mar natrętnych 
ma ;lat ostemna Nadzieja N 

ścłe. twarz 
rozkosznego dziecka 

/ wiclkicmi modreml oczyma, 
szeroka na ' '•* iat o tuar temi . 
fest strojna, u toda. ślic/ua 

libra na skromnie, a * wy­
kwintna wprosi ' eleganci.i 
zda się b \ e jes/cze pensjonar­
ki , może już 

„panna na wydaniu" 
z dobrego. b'-:ateKr> domu-

}vst pn s t r i u tka - l ak . Ma 
i:'ant;i ksj.-.żAe. s u t ^ c sufene-
ra. smiaki n..- icli /a mały za­
robek, a przedews/ystkicm ma 
h>* co jedynie stano«.\ i nieza­
przeczalna, własność prostytut­
ki ---

cudne wspomnienie 
dawno minionej .*, przeszłości i 
wielka, ponurą tęsknotę za in-
meni *vciem. 

Czemże dała o sobie znać 
"*ir6Ó wielkomiejskiego wrzas 

ku. 
że piszemy dziś o n i e j ' 

Czy chcecie posłutl-ać lej hi­
stori i? 

Onegdaj w nocy, rzuciła *-ie 
pod tramwaj liniału, na iii. Mar 
Szatkowskiej* fVtotorTiicz;y za­
trzymał wagon * 

w sama porę. 
Nadbiegli ludzie* W> dobyto 
ia z pod kńł prawie siła- Leża-
la w jakiemś dziwnem omdle­
niu, choć nie dzasnęły ja koł.i, 
zdawać się niosło, że z zam-
kuiętenii oczyma c>eka leszcze 
na śmierć. 
* Ludzie zbudzili ia z tego od­

rętwienia* 
wydobyli z poci wagonu. 

zarzucili ty:a,uem. pytań Wy­
darła sie z Mumu, uciekła. A 
któżby za ?'ia uronił no nocy? 

W kilkan..! cie <nuiun potępi i 
w dnigiem -aejseU na tej snmei! 
ulicy -s ; 
rzuciła sie pod tramwaj po r az ' 

drugi. 
I znowu w omamie, chwili za­
hamowano wa:.uiii, I yin ra­
zem nadbiegi policiam. a po 
raz drugi oejdoną; odprowadzo­
no do kombanati?, 

Rzuceno pic'. « sze ; > y i di i ia. 
-uleżała. Gc/wiia u ud/da po 
ludzkich twarzach \»p«d jn-zy-
tomuie. jakby je ro^po/n.i^. ;ti... 
Potem nagle rzucała 

— Jacy wy pudli, ludzie. 
litości nie macie, umrzeć nie 
pozwalacie. Jakiem n r . , u t m * ^ 
Rozpoczęto badania /nięczo.-
'••xm\ iakby ^enrtAui "i .Ann /a~ 
i.żeli smutn i hiM-me. 

•- testem '/ f3»ves< 
: ullń" 

się nie może ożenić, bo - U ił 
tam coś... 
Paco* mi ślub. byleby kochał-

I /amicw.kaliśim razem. Phi 
: gohy mówić o wszystkiem* 
I Dobrze mi bvh» Do paru tnie-
| siacacłi miałam zostać matka. 
Dłnsro mu pic mówiłam my­
ślałam, że.-, aż sie-przekonam 
naprawdę. ? Do przecież by­
łam taka młoda, nie wiedzia­
łam nic Czasem mi się zda­
wało że 

serce ,» radości wyskoczy 
,-i / teł tęsknot} żeby już prędzej 
'dz icuuy mojej doczekać. Po­
wiedział., m mu wszystko. Prze-
razi? sie. zaczął kląć -• nigdy 

«go takim nie widziałam. 
IWugo chodził pochmurny, 

przez kilka dni nic odzywał się 
,do umie, wreszcie powiedział 
k;óiko. 

u iada iakby nic o sobie, nie 
o swojem męczeństwie. 

Nic chce żyć Sumienie 
spokoju nie daje... po d/ieeku. 

Drugiego dzielą od świata mury szpitala dla obłąkanych 
(Od u*in*a,rsl(icgo kortJtpmdenlm) ~ 

Widi/A-nia 
N i , po tamtym jrgo d-ic^ ku. 

będę ż \ ła . Rzucałam się do 
Wisłv w \ rat(> w a! i ł e raz 
znów dwa r a /y / pod lr?m»waju.! 
Po c o ? 

Mówię przecież nie będę : 
żyła... 

Słuchają policianci Skon 
ezyła. Słuchała ieszcze mar­
twe! ciszy po stra^zm-i .spo­
re icilz i. 
Ol-»\iera się potem księga pro­

tokołów ł dyżurny przodownik, 
ro /poczyna urzędowanie. 

v\slr/a.sajacej fra-lbotę uyjeehały na Kresy w f jakby przed c « m ś uciekali Z 
mdii był w o oraj don, oznatzo- iuev/l ,aniu /ostali tylko trudem zdołarto ich UKmykmŁ 

«mi przy u l Men j d w a J b r a d a przyczem stwierdzono, i 7 o 
V dnmn ivm ' A i n ' rozumieć tło tragedji ,• , ! e . z Cezarym Tunilftskira 

mulym* | j a ka się n a g r a ł a , t r z e b a b y ' m m m s l c ^ e d r t » k Porozumieć, 
na(j7*em piętrze i opisywać życic tych dw/k:hlT O ^ a d y s ł a w jest }tó szaJeń-

.lwa małe pokoiki zajmowała j młodych ludzi, Dyło ono j e d - j c e m P e z przebłysków p n y t o m 

"v immeren 
kiewicza. 

! ..zabierał sle. wvie»dżamv do 
j Warszawy!** 
| Docóż wszystko opowiadać. 
•;.I\VML!| innie. Rzucił na dwar-
.cu zaraz, a na odchodnem dał 
i radę- ..Nie i w co do prosty-
; tutek się zapisz, bo nic wvżv-

" '"kfszedł. ł.aziłam po ulicach. 
;jak bezdomny P«es MC błąka-
h.m. Rt^/pacz mnie ogarnęła i 
złość, s t ras/na, Av<eiekł:» złość. 

; Do niepr/espanei f?ocy poszłam 
di- ur/ędu obyez.ajowego, 

niech daifza czarna ksiaJtke. 
Nie chcieli, tłumaczyli... Na 
druiM m v wzięli mnie ? ulicy. 

> dostałam i'»aszport 
: weszłam w 'bagno. Nie t r z e ­
ba M'e ty (ko ?A\ siebie oglądać— 

! a można żyć *»v tym ..fachu". 
Mnie było trudno. Za ładna 

; • s f v , m . 

i :ak . iako< mi trudno 

,,Dzłś w n(K*y 
ny... , ł 

Krotko, 
służbowo**. 

oło ^odzi 

\A ięźle. „melduje j I urninsk ii-h 
mieszkanie, eó 

a małe 
raeedyś rod, ina 
*!• \adajaca się z matki, dwóch 
•A-nów Cez,arvgo lat 26, który 
i i* da u.no uzyskał dyplom do~ 
! inra medycyny i ^Madysława 
Mna< pta prawa oraz dwóch có­
rek. 

Naskutck 
niesłychanych szykan 

!.-e strony administratora matka 
mdała 
ki A-

opuścić! 

; Alarmy z za grobu 
! czyli „Budzik na umarłych44 

Wykopaliska w Mykenach 
Pozorną śmiercią, jak wiado-i Pozornie zmarły, 

obudziwszy sie 'i l e t a rp i . 

ności. 
Po i tejJtragłczpej nocy, sąsiad 

nit szcześliwyctt! młodzieńcó%,f 
interweniował xnów w urzę­
dzie zdrowia t ;Władysława Tu- * 
mińskiego odwieziono do szpi­
tala Jana Bożego. 

Pożegnanie braci 

było c z e m l co może stargać 
najsilniejsze nerwy. 

Cezary Tumński został 
sam w swych dwóch pokoikach 
t zdawał się być pogrążony w 

. , , . , lsx s.' Txl^ i efchei zadumie - melancholii. 
;ohjawv e e d e n z ^ d 6 w ( ) k o ł o ^ m ^ ^ . ^ e . 
|'v\ezwa? doktora, k tóry orzekł , | - -

mnińskic lu |u tm 
pasmem wstrzasaiacvch 

przeżyć 
w czerwonej Posjl. 

Ostatnie, ciągnące się przez 
czas dłuższy awantury /. admi­
nistracja domu 

na tle mies/kaiiiowem 
ostatecznie zrujnowały nerwo­
wy ustrój d w ó j i młodzieńców 

jedynych opiekunów całej 
l l b lCKtas^ i " 1 } ! 2 }"^ t u 

(jtly zostali sami, zdenerwo­
wanie obu przyjęło tak groźne 

I łż stan umysłowo 
braci Tumiftskich 

nerwowy 

budzi poważne obawy. 

#nn przesłał mu do pokoju her­
batę i papierosy, zajrzał potem 
do niego i chwilę pogawędził. 

i W godzinę potem do miesz-

dzić możliwe ataki szału. 
Onegdaj w nocy mieszkańcy 

domu zaalarmowani zostali 

mo, n/izywamy stan, kiedy zda ' 
wałoby sie, że życic już cał-i 
kicm zagasło, a iednak tli o n o j n a J D , e r » v m ó ^ odetchnąć M e -
•eszcze. | ^ e m Powietrzem, a potem po~ 

Smie.ć rz€cz\ wista ua.^epnje : t j t l " l i ; ^ 7Ą sznur, jaki mu wkła j krzykami obu braci, k tórzy w 
hwiła, kiedy ustają funkcje | t ! ; n , ° r ^ r z c ^ l i">grzcbanieni do j ataku 

obłędnego szału 
biegali po klatce schodowej, 
podwórza, iakby gonili za kimś, 

i oddać ich ' t rzeba natychmiast i kania tegoż sąsiada wpctdta o%-
pod opiekę lekarską, aby uprze- ; zorczyni ze^ t raszną wieścią: 

całe dawne zvcie orzekreśiłć. j 
Kazali mi poszuJknć sutenera. : 

P'i co.-' (iłupias, mówili, „ s w e - ' 
*:'o" musisz mieć. 

Jeden był, zdawał się niezły 
chłe.pak - nie pozwolili. Mo­
tt iii. że „cenzusu** niema w 
kr\ u inale nic siedział. 

Takiego musisz wziąć, c<» 
tuż ze siedem wyroków ma za] 
sobą, „zarabiać" niej może. bo , 
iakby i'»stnv raz /łapali na dłmto; 
egidzie za kratę 

/u;dazł »-?ę takr. W domu pu­
blicznym mnie umieścił i 

zaczęłam pracować. (" 
Darioi\ie z p<»licii wliecie jak] 

ło iest: alfons. v* os łody ni zj 
^.te.diłiczne^o", (tu co| ubranie • ^t 

erca i narządów oddechowych 
W v iclt! wypadkach, jak np. 

przy ^łebokiem omdleniu, silnej 
hi.Merji. padaczce, pizy cięż-
kith fonrach zatrucia narkoty­
kami jak opium lub chloroform, 
również przy ciężkich obraże­
niach i ranach oraz u wypad­
ku h uduszenia przez powieszę 
nk lub utoniecie pozornie 
usiaia funkcie zarówno serca 
;:d* i narządów ooeehowych tak 
że , .. _-,, *_^. 

tt-ki Drugi koniec sznura poru-! 
szał dzwon, umocowany na * 
drzew tu, ^ te rc /acym nad gro-1 
bow cem... i 

Pewien grabarz koloriskl opo 
\\ iada, 'że jednej nocy odezwa­
ło się 

dziesięć dzwonów naraz. 
Inny znów kronikarz w,spo-

. mtun o nader oryginalnie nomy 
• śl.oe. m aparacie do budzeniia u-
[i?*;-.rlych, używanym 100 lat te-

— Młody pan Tuminskt leży na 
bruku. 

Było to prawdą. Rozłąka z 
bratem szaleńcem zabiła w nim 
ostatecznie rozsądek — rzuci! 
się z 7-go piętra na bruk i po­
niósł śmierć na miejscu. 

Mediolański organ socjalistów lfAvant1M 

za czasów rządu Mussollniego r 

sprzedał swoją słynną drukarnię 
Sensację w kołach dzienni- do usunięcia tti |dności wy<k-

laik stale wobec faktu dokoaa- , n . . . . . . . 
nego — śmierci. ' I " v ' y - to nosze, na które skła-

|dkno nieboszczyka przyczęm Tern sJie tłomac. 
grzebania poloni i 
klórc znów zmusił; 
Mosowania środków 
•. "\\ czych inż od stuleci. 

W-s ród wykopalisk w staro-
/ytnyclj Mykenach znaleziono 
|)itrw szy 
ap; rat do budzenia zmarłych. 

Dyl to rodzaj olbrzymiego 
kamiennego dzbana z pokrywa, 

\ fakty po-
zmarł\ Mi, palce łego u nóg i rak 

ludzkość d o | o k ł a d a n o w pierścienie, p rzy-
z aP°" , c"}fnoci»wane na długich sznur-

jkach. ^ 
i Z chwilą kiedy mniemany nie 
boszczyk poruszył się. sznurki 

'wprawia ły- i \ ruch ca l \ system 
! dzv\ ouków alarmujących. 
1 W późniejszych czasach sto-
j sowano nawet 

do którego wkładano ciała i , .. . , . 
przed spaleniem i z a p o i n o c ą : a , | , r m i l t e c a sygnalizacje eiek-
methanicznegf> obracania tei^oż i t ryczną 

rano się s( s ie rdz ić śmierć ale ostatnio zaniechano wszyst-

karskich i politycznych Włoch 
wywo |a ł a pogłoska o sprzeda­
ży s łynnego organu socjalisty­
cznego dziennika mediolańskie­
go „Avan tP . który miała nabyć 
grfipa miejscowych kapitałi-
srów^. 

Wiadomość ta jest o tyle 
nieścisła, że sprzedana została 

drukarnia dziennika, 
a nie sam dziennik. 

Decyzja snrza^iaźy zapadła 
na walnem zgotnadzeniu socja­
listycznego towarzys twa mfy-
dayyniczego ,.Avanti", które 

stwierdziło deficyt 
drukarski i nie miało środków* 

wnfezych. i 
Zaznaczyć należy, że^ dru­

karnia f tAvantr* pialeźy dć» naj­
bardziej nowoczesnych i 

najlepiej urządzonych 
w e Włcbzech. 

Maszyny orgaiiii socjalistycz­
nego zostały n i»mwno powab­
nie uszkodzone,, a nawet czę­
ść ioyvo zniszczona 

przez faszystów, 
podczas ulicznych wystąpień. 

Nabywcy drukarni zobowią­
zali słę do drukdwama dzienni­
ka, który ukazyjMać się będzie 
bez zmian, jak <ś>tychczas. 

p.,1. 

ka h\ I 
• a ł u n 

ce nhei „por? 
iyosjl zostali 
' tarifsłwie. T 
taka 

zńpałnie samą na śwJec!c... 
.Icden młod^ c.,ł«»ui..!< pod.' 

bał ml się. I 'o^ti^łau: ;-\ p« 
U cha łam. 

r/.ądca co meldujej wielu I pozorną lub rzeczywistą. f kich tych ostrożności, a wypad I 
żvie / naszych piieniędzr I W wiekach średnich rroby i |k i pogrzebania żywcem zdarza j 

zaopat rywano w ot-{ją się nader rzadko, zwłaszczaj .Mór* rne b \ t człowiek zł>. ;
 l-«'« bowce s.. . . _ ,_ . , -

' \ : ko . że pji na umór, a wtedy |v-« rv dla dopływu powietrza, jwobec przepisu, zezwalającego 
i e ' i mu wpadłam w garść - 'mające kształt małej cvsterny. $ nu pochowanie zmarłego dopie-
/ ! ; i Cystern takich mnóstwo widać j ro w trzv dni IKS /gonie. 

; Bil. katował iah nsa. i M » l>o w/.KA«;ich. _ _ ] 
wszystkiego mu było mało n a ' 

Za 11 miesięcy emerytury 
pół kilo chleba j 

óUlvę Poco wspo?nhuić. 
I 'rv.al.ł s t r ^ | op«)v\ iadanie. 
Am siadu !ez wf tych dziecię-

Paiec w ustach 
Mie Jest to tytuł futurystycznego poematu 

t y l k o J a p o ń s k i z a b f e g d e n t y s t y c z n y 
wyrywajki kołeczki sosnowe 

wbite w miękką deskę. Muszą 
hi :obić w ten sposób, żeby ie-

zapłat \ za 
ia-ace w okresił 

święta 
urlo-. 

ini\s robotniczych s twarza! 
: r , i » ' dla ciągły* h nieporozu-

. W s p ó ł c . e s n laponja zeu«"o-
W^B^mmS **-!»«« n : « i • » » • * _ : , £ m • . |PCizowała sie i /modemizowa Pfac?c p y me płacić za świetari^^^ 

w czasie urlopów robotniczych? h f m ^ 
" ' * KuiuW.riPM. «#.i • l : l a / l ,iH'hi,c europejskim po/Jo-1 ^ ^ ^ ^ palca bez wstrząśnie-

^ m i t ^ i e i i , staje się i o / s t r / v uvC l l a g ł i r : : , . r o w i ! i a i , ^ j " ^ deski, usunąć kołeczek, ^ 
u a i ^ \ z s ^ . o co cent ra lny z wią|vi,diidi. rozrzuconych ^ s t n im' ! ° nabyciu pewnej wprawy, 

przechodzą na materjał t»«vard-
szy : 

rwą kołeczki dębowe. 
mocno zaklinowane w dłfbo-
wej, lub akacjowej desce. 

Po kilku miesiącach prakty­
ki dochodzą do takiej perfekcji, 
że bez najmniejszych trudności 
palcami 

operuią w jamie ustnej czło­
wieka. 

wyrywając Jednym pewnym po 
ciągnięciem najppartszy t rzo­

nowy ząb. 
Nie ulega wątpliwości, że ta 

prymitywna, staroświecka me­
toda japońskich dentystów po­
siada znakomitą przewagę nad 
metodą europejską, operującą 
całym arsenałem stalowych, o-
strych i przykrych w dotknię­
ciu narzędzi. 

Sierocie wiatr wieje w pczy 
Emerytura. c |yli jak w da­

nym wypadku t. | w . pensja sie­
roca, jest jedynęjn stałem źró­
dłem jej mlzernefo bytu. 

Niechże skarb (odpowie, jakie 
go należy użyć [dowcipu, aby 
za otrzymane z ijołu 5211 mk., 
stanowiące p r a w # roczną eme-

jaki podaje-jryturę. sierota po pułkownik-.: 
przysłanegojmogła wyżyć, bodaj przymL-

Na zasadzie arkusza płatni­
czego Izby skarbowwy, sierota 
po pułkowniku p. Alrotrzymała 
za czas od 1 września 1922 r. do 
1 sierpnia 1923 r., afwięc za IJ 
miesięcy pensji sierocej aż 5211 
mk., słownie pięć tysięcy dwie­
ście jedenaście marek. 

Tyle sam fakt, 
my na zasadzie 

_ / t k pojskieeo przemvv}.; ,.^r.. 
. t^mr-anlzie;. ze praktyka; metwa. handlu i finansów W 
wi w p«»wyższei sprawie i czynił już starania *? ministra 

- e / me jest iednolita. i sprawiedliwości. ! 

Porady praktyczne 
Odpowiedzi no zapytania Czytelników 

Wywabianie plam Plamy -wywabia się przez po~ 
• r y r 

d. 
bo d a i ą c y m j U c r a i l , c . i c n 7WH*oną w płynie 

wsze 
".«dó.\ '.glortr^Ych, jestf . 
;• ? '•Mępukuy u* I«I w ^ ł » » e s z a n J " a 
:!ciku 

j ^ c n ' I czysta, biała, szmatką. 
łUł l Plamy tłuste wywabia dobrze 

ino c r . spirytusu 
mydlanego, 25 irr. 10 procento-

Uri-e"tvnr 
fikou .tiK-U' 
n i e / ef,-j u Ss.irt / 
kład nem w vi 
w ci się do biitelki 
ą stale dobrze 

>o 15 kro-
•A "rymnu-no doda#B, . . . . . 
« - ' \ x , , ; i ) l l c K O ( > I ^ j w ego amoniaku i 15 gr. eteru 
v ; l:^ | c 7 Vrr r c k t y „ octowego. 
» s , | ; r \ ne u XK ; m iego i | 2 a h e 2 p l « z e n | e c h l e b a 

>"•>. iv>do-{ ®* w y s y c h a n i a 
^"•-aiiiu iHvn wie ! Sposób bardzo prosty f pe-

frzy ma s i ę j u n y : należy świeży chleb O A I -
^korkowana^inąćdniarui inaterją. 

iropejskim pozr 
•»'e na łiłu *:a.( prowincii ,;e 
i'iak. po cichych wioskach i o-

-adach, rozrzuconych cęsto na 
Ile ba. 'ko^e^o japońskiego kra-
lobra/tł. iecza po dawnemu 
pizeróżni znachorzy. medvcv-
iudywiidualisci, cieszący siv 
w lelkiem wzięciem u ludn-AcI. 

Na specjalna uwagę zasłu-
Rują 

lapou^cy dentyści. 
którzy posiadają olbrzymią 
technikę, posługując ^ię Iprzy-
lem wcale oryginalnymi meto­
dami. 

Rwa zęby palcami 
nie używając żadnych narzę­
dzi, hzczypce, kleszcze, instru­
menty dentystyczno-chirurgicz 
ne są zupełnie nieznane. 

Ciekawa jest praktyka tych 
niezwykłych „operatorów**. 

Przygotowują się do swojego 
trudnego zawodu bardzo su­
miennie. W specjalności „ręko-
rwania" ćwiczą się w ten spo­
sób, że naprzód 

nam oryginalnego dokumentu, i rając z głodu. -;j 
Sierota po pułkowniku M. Naszemu pisimiii jego Czytc 

jest osoba upośledzoną na zdro-jnikom i P rzv ja ciotom na tak 
wiu. Nie posiada żadnego fa- |smutnym zresztt | ..dowcip--
cliii. nie ł ł niestety zby^*a. 

Gdańskie guldeny 
wypierają 

pracowników z Ich posad 
Redukcje personelu I płacy 

Gdańsk, w sierpniu. 

Projekt wprowadzenia no­
wej waJuty gdańskiej w posta­
ci funtów gdańskich posunął 
się już tak daleko, iż przewi­
dywanym Jest wprowadzenie 
go w życie jeszcze 

jesienią r. b. 

W sferach kupieckich prze­
widywany |est z tego powodu 
przynajmniej w pierwszych 
miesiącach zastóji a co za tern 
idzie I bezrobocie. 

Już obecnie w domach to­
warowych wypowiedziano 
personelowi posady, co ma na 
celu zawarcie i 

nowych umów 
na warunkach o wifele gorszych 
dla pracowników, niż d*>tycli-
c7.aso.ve. ;

 l 

Zawierający rjouc urnowy 
pracownicy zobowiązać się 
maja do pracowania na do­
tychczasowych warunkach, 

nie żadaine 
nawet podwyżek* 

W niektórych interesach pro 
ponują nawet redukcję pens j 

do połowy. • 
Pracownicy wobec ciężkiepi 

położenia materialnego, n i t 
mając zasobów i m/zcwidiijąc 
zimę przeważnie, godzą się % 
konieczności na takie warunki. 

http://c7.aso.ve


O prawa polaków w Polsce 
J9L M, \9%****jk Wileńskiej Dyr.K.P. 

Frzeblfg rozprawy. Zeinanła śwladKdw. 
Przemówienia Prokuratora, obrońców 1 osłCarłonego 

(< n i «l»Ui»), 

PP 

P r z e c i w k o w n i o s k o m o b r o ń ­
c ó w r e d , Lubkifewicya p p . Ste~ 
l a n a P e r z y ń s k i c k o I B r o n i s ł a w a 
G r u s z k i e w i c z a * f z m i e r / a i a c y c h 
<lo e k s c e p r j i p o w o d a r y w i l n e -
Wo Wil, Dyr, Kjplej • ' Btul 

f-berua i Burf / jbMli i rKn ( p a l r / 
„ D z i e n n i k z dn.5 JO b, m.) Wy­
t y p u j e pprokujr p S i k o r s k i . 
i pwo łu j ąc sic n» raz juz . za­

p a d ł ą decyz je S a d u . k t ó r y p o ­
w ó d z t w o u w z g l ę d n i ł . P p p r o k . 
z w r a c a uwagie np to \i d e c y / j a 
t a n ie z o s t a ł a z a s k a r ż o n ą p r z e z 
ob r r tnę . } 

O b r o n a w y j a ś n i a , >ż d e c y z j a 
s ą d u n ie z o s t a ł a z a s k a r ż o n ą 
d la t e g o , że o niej o b r o n a n ie 
w i e d z i a ł a 

S ą d u w z g l ę d n i * p o w ó d z t w o . 
P o w ó d c y w ( m e r S ł a w n i 

sks) z g ł a s z a cifełarzenie d o 
s p r a w y d o k i ) m e n | o w s t a t y s t y c z -
i y c h i i n n y c h m i t e r j a ł ó w , k t ó ­
r e mają u d o w o d p i ć s ł u s z n o ś ć 
po l i tyk i p . L a n d i b e r g a . 

O b r o n a w osoDHch p , p . P e -
r z y ń s k i e g o i G r u s z k i e w i c z a 
w n o s i w o b e c o ś w i a d c z e n i a p o ­
w o d a cywitneK^M ' w o b e c n ie 
s t a w i e n i a się ś w i a d k ó w , k tó" 
r y c h , z e z n a o i a d l a u p r a w y m y ­
ł y b y z n a c z e n i e i s t o t n e i w o b e c 
u j a w n i e n i a n o w y c h o k o l i c z n o ś c i 
m a j ą c y c h d l a s p r a w y z n a c z e n i e 
d e c y d u j ą c e o o d r o c z e n i e r o z ­
p r a w y i o w e z w a b i e ś w i a d k ó w 
k t ó r z y n o w e ^ o k o l i c z n o ś c i 
s t w i e r d z ą . 

Sącl i t e n w n i o s e k o b r o n y 
o d d a l a i p o s t a n a w i a r o z p r a w ę 
k o n t y n u o w a ć . 

N a a t ę p u j e z a p r z y s i ę ż e n i e 
ś w i a d k ó w . ( 

P i e r w s z y z e z n a j e ś w i a d e k 
o s k a r ż e n i a p . L a n c l s b e r g i Usi­
łu je z b u d o w a ć m i s t e r n i e a k t 
o s k a r ż e n i a . M ó w i o s t o s u n k a c h , 
j ak i e p a n o w a ł y : w chwi l i , k i e d y 
obją ł od w ł a d z w o j s k o w y c h 
k o l e j , o p e r u j e d a n e m i s t a t y -
s t y c z n e m i w r e s z c i e p r z e c h o d z i 
d o a r t y k u ł ó w „N. D z i e n n i k a 
Bia ł ." k t ó r e z d a n i e m j e g o w y ­

wołały f e r m e n t <|a kolei", d o ­
p r o w a d z i ł y d o w i e c ó w , w y m i e -

j e g o dz ia-
j p r o w a d z i ł y w r e s z c i e 

d o t e g o , ż e u d a r e m n i ł y a w a n s 
d y r . Borczyńsk iegO-

P o d o g n i e m k r z y ż o w y c h p y ­
t a ń o b r o ń c ó w , |>. L a n d s b e r g 
p r z y z n a j e , iż zanitin u k a z a ł y s ię 
a r t y k u ł y w „ D z i e l n i k u " p a n o ­
w a ł na p o d l e g ł e j =mu kole i na ­
s t ró j n i e p r z y c h y l n y d la nie*go 
w ś r ó d k o l e j a r z y . O s k a r / a n o go 
o to , że by ł p o d p o r ą c a r y z m u , 
że p o p i e r a ł b o l s z e w i k ó w i t. d. 

"W z w i ą z k u z r z e k o m ą Se j ­
m o w ą K o m i s j ą r e w i z y j n ą na 
c z e l e z b . p o s . H e l h c h e m p . 
L a n d s b e r g z e z n a j e , że p r z y ­
wiódł ją osobiścieji d o B i a ł e g o ­
s t o k u , ze d o w i e d i i a ł się o niej 
of icjalnie o d Mirjt. K o l . Ż e l . i 
p o t e m d o p i e r o p r z e k o n a ł s ię , 
ż e jes t to fikcja. 

M e c . P e r z y ń s k i s t a w i a s z e ­
r e g p y t a ń z a s a d n i c / . e j t r e śc i , 
l ecz tu p . L a n d s b e r g w i d z ą c , 
ze t rac i g run t p o d n o g a m i o-
ś w i a d c z a , iż z w i ą z a n y jest ta­
j e m n i c ą u r z ę d o w ą . , 

N a s t ę p n y ś w i a d e k o s k a r ó e -
i u* p . d y r e k t o r B u r c z y ń s k i s k ł a d ­
nie p o w t a r z a z e z n a n i a s w e g o 
z w i e r z c h n i k a , g d y j e d n a k ż e 
i a d a j e m u p y t a m i o b 
tuje się z a p r z e c z 

p r o w a d z i ł y d o wicc t 
r z o n y c h p r z e c i w k o 
ł a l n o ś c i . dopJrowaBzi 

j r o n a iry-
s i m s o b i e . 

rob i ł 7. n ich u ż y t e k , t w i e r d z i . 
ze n i k o g o t p r a c o w n i k ó w m e 
u s u w a ł n a j w y ż e j m ó g ł u k a r a ć 
g r z y w n a , k t ó r a s t a n o w i ł a V7» 
o d p o b o r ó w , ze w r e s z c i e w t o e l 
k ie p r z e w i n i e n i a r o z p a t r y w a n e 
I>\ły p r z e z k .nn i s ję dym ypli-
immi) 

P r ó ż n o , w y s t ę p u j ą c y z p o ­
w ó d z t w e m c y w i l n e m w imie­
niu o b u tych ś w i a d k ó w o s k a r ­
ż e n i a , a d w , S ł a w i ń s k i , p r ó b u j e 
s k o r y g o w a ć ich z e z n a n i a w 
s e n s i e k o r z y s t n y m d l a o s k a r ­
ż e n i a . W s z y s t k i e te wys i łk i za ­
w o d z ą i o s k a r ż e n i e b l e d n i e . 

N a s t ę p u j ą z e z n a n i a ś w i a d k ó w 
o b r o n y I u b e z s t r o n n y s p r a w o ­
z d a w c a m u s i p o d k r e ś l i ć , iż lu­
dz ie , k t ó r z y s t a w a l i j a k o ś w i a d ­
k o w i e o d w o d o w i w s p r a w i e 
t ak p o w a ż n e j był i p r z e w a ż n i e 
l u n k c j o n a r j u s z a m i k o l e i , m i m o , 
to z e z n a w a l i s z c z e r z e i ś m i a ł o 
w o b e c n o ś c i s w o i c h z w i e r z c h ­
n i k ó w , k t ó r z y ^ z a s i e d l i n a ła­
w i e ś w i a d k ó w . J e d e n z n ich 
w r ę c z o ś w i a d c z y ł : „ n i e c h s ię 
dz i e j e c o c h c e s u m i e n i e mi k a ­
że m ó w i ć p r a w d ę " . 

Ś w i a d e k M i n k i e w i c z A n t o n i , 

z a s ł u ż o n y d z i a ł a c z , p a t r j o t a , 
p r z e ś l a d o w a n y o n g i ś p r z e z ż a n ­
d a r m ó w , b . oficer , o p o w i a d a Q, 
s t o s u n k a c h w P o d d y r . Biał . 
S ł u ż y ł , j a k o k o l e j a r z , w y w i ą z y 
w a ł s ię w z o r o w o ze s w y c h O" 
b o w i ą z k ó w , z c h w i l ą z a ś k i e ­
dy s t a ł n a c z e l e Z w i ą z k u Z a ­
w a d , k o l e j a r z y u leg ł p r z e ś l a ­
d o w a n i o m . T o c o ś w i a d e k 
p r z e ż y ł z a c z a s s w o j e j s ł u ż b y 
n a ko le i t e r o r i p r z e ś l a d o w a ­
n ia g o r s z e i c i ę ż s z e b y ł y a n i ­
żeli p r z e ś l a d o w a n i a , j a k i c h o n ­
giś d o z n a ł . Z d e g r a d o w a n o go 
i p r z e n i e s i o n o z B i a ł e g o s t o k u 
d o M a ł k i n i i t o w s z y s t k o b y ­
n a j m n i e j n i e n a d e c y z j ę k o m i ­
sji d y s c y p l i n a r n e j . Ś w i a d e k 
s z c z e g ó ł o w o z e z n a j e o s t o s u n ­
k a c h , p a n u j ą c y c h n n ko le i , o 
s y s t e m i e rusyf ikac j i , o n a c z e l ­
n i k a c h , k t ó r z y s t o s o w a l i t e n 
s y s t e m . , 

P o w ó d c y w i l n y c h c e b e z p o ­
w o d z e n i a z d y s k r e d y t o w a ć 
ś w i a d k a . P . S ł a w i ń s k i c h a r a k t e ­
r y z u j e ś w i a d k a , j a k o s o c j a l i s t ę 
i b o l s z e w i k a . 

Ś w . C z e l e k o o p o w i a d a o 
m a r t y r o l o g j i s w o j e j o d tej chwi l i , 
k i e d y p o w o d u j ą c się u c z c i w o ś ­
cią, z ł o ż y ł r a p o r t o n a d u ż y c i a c h 
u p r a w i a n y c h p r z e z z w i e r z c h ­
n i k ó w s w o i c h F r ą c k i e w i c z a i 
i n n . W r e z u l t a c i e z o s t a ł p r z e ­
n i e s i o n y j a k o n i e d o g o d n y , z 
B i a ł e g o s t o k u d o B r z e ś c i a i dz i ś 
jest p r z e ś l a d o w a n y . 

Inni ś w i a d k o w i e o p o w i a d a j ą 
o n a d u ż y c i a c h N a c z , O d c i n k a 
P r z e w ó z - t a r y f . , F r ą c k i e w i c z a , o 
g n ę b i e n i u k o l e j a r z y , f a w o r y z o ­
w a n i u r o s j a n , r u g o w a n i u p o l a ­
k ó w i t. d. 

S w . K o m . * p o I . p . Z a l e w s k i 

s k ł a d a z M n a n i e o t r e ś c j r e 
lacy jne j ( n a w n i o s e k o b r c 
p r zy d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h . 

D e c y d u j ą c e z e z n a n i e s k ł a d a 

ś w i a d e k K a m i ń s k i 

P o t w i e r d z a on*^ , w c a ł o ś c i 
z a r z u t y p o c z y n i o n e p r z e z 
„ D z i e n n i k " , 

P o w ó d c y w i l n y , 

w e -
r o n y ) 

\Melu r z e c / y m e p a m i ę t a . N a I w i ń s k i p r o z n o s ta r 
p> t a n i e o b r o n y , j ak r e a g o w a ł ] k ić w r a ż e n i e , jakie{ w y w o ł u j ą 

ski p r o z n o s t a r ą 
w r a ż e n i e , jakie{ 

d o n o s y z a p r z e c z a t e m u a b y j z e z n a n i a ś w i a d k ó w , 

a d w 
s i ę 

Sła-
o sła­

bując 

Zdobycze Magistratu. 
Podwyższenie itaweK pndothu miejskiego od prze­
syłek kolejowych J poństwowyrh opłat akrylowych 

M m i * t e r | u m S p r a w W e ­
w n ę t r z n y c h w p o r o z u m i e n i u z 
M i n i s t r e m S k a r b u z a t w i e r d z i ł o 
u c h w a ł y R a d y Mie j sk ie j rn. Bia­
ł e g o s t o k u f. dn i a 22 m a r c a b r 
i Id ma ja br., p o d n o s z ą c e p o ­
d a t e k miejski o d s p i r y t u s u , w ó 
d e k , I i k e r ó w i w i n d o w y s o ­
kości 15 p r o c . o r a z o d p r z e s y ­
łek k o l e j o w y c h w e d l e ponlrit-
sze j skal i 

o) o d p r z e s y ł e k p o ś p i e s z n y c h 
d o 4600 m k / a 100 kg 

b) o d p r z e s y ł e k z w y c z a j 
n y c h d o 1900 m k za 100 kg 
w a g i b r u t t o . Z a t r a n s p o r t y d r o 
lnie c a ł o w a g o n o w e o I lub 2 
p o d ł o g a c h p o b i e r a s ię p o ł o w ę 
n a l e ż n o ś c i , zasj p r z y 3 l u b w i ę ­
ce j p o d ł o g a c h c a ł k o w i t ą n a l e ż ­
n o ś ć Z a p o d s t a w ę p r z y j m u j e 

s ię w a g o n p r z e c i ę t n e j ł a d ó w 
n o ś c i . I| p i ę t n a s t o l o n n o w y . 

O p ł a t a o b l i c z a s ię za prze* 
sy łk i d r o b n e o d k a ż d y c h 1 0 % . 
p r z y c z e m n i e p e ł n e d z i e s i ą t k i 
kg liczą s ię za p e ł n e P r z y 
ł a d u n k a c h p ó ł i c a ł o w a g o n o 
w y c h z a c z ę t e 100 k g . l iczy s ię 
za 100 kg. 

O d p r z e s y ł e k j e d n o s t k o w y c h 
z w y c z a j n y c h i p o ś p i e s z n y c h , 
*y k t ó r e p o d a t e k p r z e w o z o w y 
o b l i c z a s ię m e w e d ł u g w a g i . 
o p ł a f a na r z e c z m i a s t a w y n o s i : 

1) za k o n i e i b y d ł o r d s ł e 
Mk 12 000 

2) za w s z e l k i e i n n e z w i e r z ę t a 
Mk. 3.000. 

N a j n i ż s z a k w o t a p o d a t k u w y ­
nos i 1.000 m k . 

Kościuszko w Petersburgu, 
dramat historyczny M. StaszczyKa w 2 odsłonach 

oraz operetka w 2 aktach Offenbacha p.t. 

• Adam i Ewa. 
t u d z i e ż a p o t e o z a z R o t y M . 
K o n o p n i c k i e j , i l u s t r o w a n a m u ­
z y c z n i e , w y p e ł n i ą d z i ś i j u t r o , 
t j . w s o b o t ę i n i e d z i e l ę 2 w r z e " 
śn ią br . w i e c z ó r w „ O g n i s k u 
K o l e j o w e m " ( p r z y s z o s i e Z o ł t -
k o w s k i e j ) . S z t u k i p o w y ż s z e 
o d t w o r z y z e s p ó ł a m a t o r ó w p a d 

k i e r o w n i c t w e m a r t y s t y c z n e m p . 
R o m a n a W o l s k i e g o . 

D o b ó r i o b f i t o ś ć p z o g r a m u , 
a n i e m n i e j ś w i e t n a t r a d y c j a 
„ O g n i s k a " Śc i ągną n i e w ą t p l i w i e 
l i c z n y c h w i d z ó w , ł a k n ą c y c h 
mi ł e j i g o d z i w e j r o z r y w k i . 

Handel, finanse, drożyzna 
w Białymstoku. 

W p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m 
o s t r e p r z e s i l e n i e . B r a k z u p e ł n y 
p o p y t u , a j e d n o c z e ś n i e 72 p r o c . 
p o d w y ż k a r o b o c i z n y , C e n y t o ­
w a r ó w n i e z m i e n i o n e . * 

T a r y f a p o c ą t o w a p o d r o ż a ł a 
d n i e m d z i s i e j s z y m i w y n o s i 

o p ł a t a : z a list z w y c z a j n y 1000 
m k . , z a w y r a z w t e l e g r a m i e 
k r a j o w y m 1000 m k . , z a n a j ­
m n i e j s z ą d e p e s z ę 10.000 m k . 

P o t a n i a ł y : a ) d y s k o n t o z 1 I 
n a 8 p r o mi l l e ; b ) m ą k a , k t ó r e j 
p o s z c z e g ó l n e " r o d z a j e k o s z t u j ą : 

1 p u d p s z e n n e j a m e r y k a ń ­
sk i e j 350 .000 m k . 

1 p u d p s z e n n e j k r a j o w e j 
300 .000 m k . 

I p u d ż y t n i e j p y t l o w e j 165 
t y s i ę c y m a r e k . 

1 p u d ż y t n i e j p o d s i t k o w e j 
150.000 m k . 

1 p!ud ż y t n i e j r a z o w e j 80 .000 
m a r e k . 

c ) s k ó r y o 10 p r o c . n a p u ­
d z i e ; d ) c u k i e r : k o s t k o w y z 
50.000 d o 46 .000 m k . z a k i l o ­
g r a m , k r y s z t a ł z 45 .000 d o 
41 .000 m k . ; e ) a r t y k u ł y k o l o n 
j a l n e , h e r b a t a , p i e p r z , o l e j e o 
10 proc. 

Kronika policyjna białostocka. 
N a t l e s t o s u n k ó w m i e s z k a ­

n i o w y c h p r z y s z ł o d o c z y n n e g o 
s t a r c i a w d w u c h w y p a d k a c h z 
z a m i a n ą ró l , a m i a n o w i c i e : lo ­
k a t o r m i e s z k a n i a w d o m u p o d 
Nr . 17 p r z y u l . P o l o w e j „ z d z i e ­
l i ł " p o l a n e m p o g ł o w i e . ^ t ł a ś c i 
c i e lą d o m u , p . Lenjcznę.ra. P . 
L i t w i n w ł a ś c i c i e l d o m u p r z y 
ul, K i l i ń s k i e g o p o d N r . 17 ( c a 
za f e r a l n a l iczba! ) p o b i ł s w e g o 
l o k a t o r a p . Gurewicza* . O b i e 
s p r a w y o p r ą s i ę o S ą d . 

O m d l a ł a n a u l . S u r a s k i e j p . 
J e n t a B y d g o s k a ; o d w i e z i o n o ją 
d o s z p i t a l a . 

S k r a d z i o n o w a l i z k ę z r z e ­
c z a m i w a r t o ś c i 8 .000 .000 m k . 
n a s z k o d ę p . L e o n a B a r t k o w ­
s k i e g o , z n a j d u j ą c e g o a ię w p o ­

d r ó ż y ko l e j ą m i ę d z y W o ł k o -
w y s k i e m a S ł ł n i m e m . 

P o k ł o s i e r e w i z j i s k l e p ó w i 
s k ł a d ó w , p r z e p r o w a d z o n e j 
p r z e z K o m i s a r z a l K o m . P . P . , 
p . P e k a r t a . w y r a ż a s ię w 6 0 
p r o t o k o ł a c h p r z e c i w w i n n y m 
p o g w a ł c e n i a p r z e p i s ó w h a n d l o -
w o - a d m i n i s t r a c y j n y c h . R o z p o ­
z n a w s z y t e „ d e d y k a c j e " . W y ­
d z i a ł K a r n y S t a r o s t w a b i a ł o ­
s t o c k i e g o wyjdał o s ą d n a p r z e ­
s t ę p c ó w w e d l e p o n i ż s z e g o 
s c h e m a t u , k a r z ą c : 
k u p c ó w 1 k a t . a r e s z t e m d n i 14 

„ II „ „ „ 7 
„ HI .. » „ 3 

C e n z u r a t a p o w i n n a o d n i e ś ć 
p o ż ą d a n y s k u t e k . 

k a ż d e m u z n i c h z a r z u c i ć w y ­
k r o c z e n i a , s ł u ż b , soc j a l i zm i t . p . 

W r e s z c i e b a d a n i e ś w i a d k ó w 
u k o ń c z o n e . 

P o w . c y w i l n y p r o s i o do łą ­
c z e n i e d o k u m e n t ó w , k t ó r e m i a ­
ł y b y o b a l i ć o s k a r ż e n i a „ D z i e ń " 
n i k a " . O b r o n a o p o n u j e , u w a ­
ż a j ą c je za n ie m a j ą c e z n a c z e ­
nia d l a s p r a w y , g d y b y z a ś z o ­
s ta ły p r z y j ę t e ż ą d a w ł ą c z e n i a 

d o k u m e n t ó w , z n a j d u j ą c y c h s ię 
w jej p o s i a d a n i u i o d r o c z e n i a 
r o z p r a w y . 

W n i o s e k t e n u p a d a . 
P o m a ł e j p r z e r w i e o g. 10 

w i e c z . p r z y o g ó l n e m n a p i ę c i u 
i z a i n t e r e s o w a n i u l i czn ie z g r o ­
m a d z o n e j p u b l i c z n o ś c i , p a l e s t r y 
i s ą d o w n i c t w a , z a b i e r a g ł o s p . 
p p r o k u r a t o r S i k o r s k i . 
( D o k o ń c z e n i e w n u m . j u t r ze j s z . ) 
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LEGENDARNY PRZEPYCH WYSTAWY!! 
EKSTATYCZNE TAŃCE DEWISZÓW !! 

FESTYNY W P A I A C A C H MAHARADŻY!! 
H A R E M ! T A N C E R K I ! ODALISKIH 

Ospały i gnusny Białystok 
na nowe się diwlgnie kolej 

o ś w i e ż y w s z y stę j u t r o , w ni 
d z i e l ę 2 w r / e ś n i a br. , o «<><!/ 
4 p o p o ł . f e n o m e n a l n y m f e s u . 
n e m f r u w a j ą c e g o S o k o ł a czyli 
i m p r e z ą f, f, f! 

C o t a m b ę d z i e B o g u j ed . 
n e m u w i a d o m o S ą d z ą c z p rzy 
g o t o w a ń w i e l c e k o n s p i r a c y j ­
n y c h , o c z e k i w a ć n a l e ż y , iz 

Ogród M , r , « k , . t W , u r r « . , i 2 e p o . 
' " ' " ; " " " ' " " ' u i i i i s i ę w u r o . 

( j y s k o , ) ( f . f l , r , f | , | W O W m e b 

- • d v « n , n u - s n o d z i a n e k na jn te -
»« « lo '« .war , z e , d e m a 8 k u " 
J« - - V M k , e . b o w S z y 8 C y \ a r n 
p r z y j d z i e m y . 

Zarząd Telefonów Białostockich 
p o d a j e d o w i a d o m o ś c i , 

te opłaty za włączenia i przeniesienia 
o d d n I w r z e ś n i a z o s t a ł y p o d n i e s i o n e o ) 00° 

Za zamianę starych aparatów p o włączeni abonentów 
s t a re j s tacj i d o n o w e j stacj i i sieci 800 .000 MK 

mamm__ Zarzq<j Telefonów Białostockich. 

Dr. 2 A W A D J E 
Choroby żołądki i Hisz«K 

Obwieszczenie, s 
Wydii . ł Hipoteczny Sądu Okręgowe­
go w Białymitoku o b w « n c i « , i r ot­
warte- zostało postępowanie spadkowe 
po imarłe) Marji Glenda właścicielce 
nieruchomości w Hiałymutoku, przy ul. 
Antoniukqwikiej pod Nr. policyj­
nym 23. 

Termin regulacji .padków tych wy-
znaczony ro»l»ł na diień 20 grudnia 
1923 roku w kimcflarji Wydziału Hi­
potecznego, gdzie interesowani winni 
• ic zgło.ić pod skutkami prekluz.i. 

Białystok, dnia 28 sierpnia 1923. r. 

O b t l W l r l " l e ^"P"> nigdzie 
p " I ł * dopukinieobejrzysz 

2 u [Br. Per łowskiego 2 
BiałydtoH, a l . Lipowa 6, I piętro 

otrzymasz łN A K A I \ % 

Dr. Wacław KRAJSKl 
Choroby oczu i wewnętrzne 

powrócił l wznowjił przyjęcia 
c h o r y c h 

ob 9—10 i 5 „ 7 
ul. Kilińskiego II . 1046 

Dr. J. WalewsK i 
Choroby skórne, weneryczne, 

maczopłcioire 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3. 

POWRÓCU i PRZYJMUJE 
Od « t—10 tano i od 4—3 popołudniu 
w niadiisje i_ «wria«a od _IJ'jl_o I tuł. . 

Dr. M. HANEL 
Specjał, od chorób wenerycznych 

•Kornych i moczoplciowych 
(niemoc płciowa). 

Pnyjm. S-IJ î ">•> w kobiet i dneci 4-5 pp 
ul. Sienkiewicza 37. osobne wejście. 

Leharz-dentysta 

P. P. CICH0ŃSKI 
Pałacowa 4 lelef. 19. 

Leczenie, plombowanie, złote 
i kauczukowe doatawki. 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego Alaluz-
jewskiego szpitala wenerycznego. 
Choroby weneryczne, (Korne I 
mocio-płciowe (693-914) od 10-12 
i od 3-6 ppołud. ul. Kilińskiego I I 

(ul. Niemiecka) w* Białymstoku. 

Dr. S. HracowsRi 
Choroby wewnętrzne, 

kobiece I aKuszerja. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Dr. SZACKI 
Choroby o izo , gardła I nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę n a ul . S i e n k i e ­
w i c z a 43 ( r ó g J u r o w i e c k i e j ) 

• P r z y j m u j e 9 — 1 i 4 — 7 . 

G Ą 0 1 N E T R E N T G E N A 
powrócił , wznow.ł przy l eci. 

ul Lipowa N, 1 
ort 4 h wieczór-

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryfczno-sHórne. 

B i a ł y s t o k , ul. p i ń s k i e g o o 
telefon Nr. ;(243. 

P r z y j m u j e od, g|9-—l , 4 ^ 7 

°r . Leon KryósKi 
Spec. choroby dróg moczowych 

weneryczne 4 skórne. 
Oświetlanie c e W | l i pęcherza. 
rrzyjrnuje od godzimy 9—1 i j—J 

Białystok, ulica Lipowa Nr. 33. 

Qv 
1 ».j3~— 

Dr. UU1 
Specjalność che 
weneryczne, 

Lecz. 
Przyjmuje od 

B i ały a tok, ulica 

rlCZ 
łby skórne 
topłciowe. 
Beatgeaa. 

10—1 j 4—7. 
ipowa 17 

Ogłoszenia dr ob ne. 
pisze 

pocztowa 4 (Na 

f C t f l p o , 7 u k l , ! ( " ubacznego lub sta-
* * * ^ łego zajęcia,' niech, 
pod: D, B. B. 

Toruń, Skrzynka pocztowa «» ON. 
odpowiedź można dołączyć znaczek) 
- — -1058 

za pokój 
ólny) z u-

12 Ist przy 
Mog% być 

|wiejskie. Oferty 

Dobrze f'|,5ae«. 
'*'*•"•*' (ewentii wspc 

trzymaniem dla uc^n|* 
chrzęści).ńskiej rodź* 
dostarczane produkt. . _ 
do redakcji d l . „M. w". Sprzedaje ± 
w m. Wasilkowie prze 

K W. Pełkowsk *»• 

młyn z budyn-
li ziemią iąką 
lieście Jakiem 

1061 

Pomidorówik,1,kT!pud^ 
. , ., , * w "((cebuli , kapusty 

w.ck.ze ilo.ci i „ n c „ » r z y w a s p r z e d a 

folwark Wyszków, od .tacji kolejowej 
Wyszków >,, w i o r g t y ( | i n j a Ł o m i ( | 

Warszaw. listownie ikrzynk. pocz­
tów. Nr. 38.. , 0 5 7 Zgubiono dowód 

7102 51720 wyd 
Wołk 

sobisty 
•w /IU2 ł 720 wyd. p w e z St.rostwo 
Wołkowysk.r n . i m i , | F r y d y R > t B e . 
z«m. w m. Zclwie. j ((jj^ 

^ g u b i o n o książkę wojikową wyd. w 
• f b.ałvmstoku przez P.K U na i m i -
Jozefa Obukowicza (roCz 1896) z . m 

przy ul. Kupieckiej Nr. 30. 1053 

Jfgubiono zaświadczenie ;ak0 paTzT 
«* port wyd przez gminę. Gródek na 
imię Ajzika Borer z .mJw m. Gródek. 
iow. Białostockiego. j 1060 

7 g u b i o n 0 P"ez St.ro«|wo Bi.łostoc-
• * kie książkę w o j s k o - wyd przez 
Kom Kontrolną w Dojlidach n . imię 
Aleksandr. J.kóbowskiigo (rocz. 18*4) 
z.m. w m. S t a r o s i e k . c | przy ul. Cho­
roszcz. ń » k i e j N i N L _ | ^ 1047 
^ g u b i o n o dowód o«obi|»y, wyd. przez 
•w Starostwo Białolto^cie n» imię 
J . n . Grzybko j ira. wefwsi 2ółtkach 
pow. Białostockiego gra| Choroszcz 

H 1 0 4 6 

Zg u b i o n o p a s z p o r t n i e m i e c k i n a i m i ę 
G o l d e R y w y R a j s k i * 

L _ S o s n o w e j N . 5 . f 1 0 4 9 

T ^ K U - t n o n o k s i ą ż k ę ' w o j s k o w ą w y d . 
« * p r z e z K o m . K o n t r o l n i w D o j l i d a c h 
n a i m i ę W i n c e n t e g o i P e ł k o w s k i e g o 
( r o c z . 1 8 8 8 ) z a m . %t a]t. W a s i l k ó w . 
p r z e d m i e ś c i e J a k i e n i . | 1 (Jt>2 
- ^ — " . l J »'i 
^ g u b i o n o p a s z p o r t n i e m i e c k i n a i m i ę 
* * S ł a w y P r e j s z a m . p r z j r u l . S i e n k i e ­
w i c z a N r . 1 2 1 . 1063 

BAGDAD MIASTO MINARETÓW i LI-CEKD 
NOWA B A Ś Ń TYSIĄC i JED.VEJ NOCY!! 

PERŁA 
JL A-ś A?% » W A JL ńZULEJHA HAREMU 

na tle p o ł c / n e j miłości m ł o d e ­
go eu rope jczyka d o ąroc/.ej 
gwiazdy w.scliodli, na j ^koch . 
żony K a l i f a B a g d a d u 

.•Apollo" 
ULICA SIENK1EWK / \ 'N- 2 
Początek o g. 7,8' i 10' w. 

MONUMENTALNY EGZOTYCZNY DRAMAT WSCHODNI w 7.miu AKTACHJZ KRAINY SfcOŃCA i KWIATÓW!! ! 

J9 Mode rn 5 9 

Kasa czynna oĄ godz 6. 
P o c z ą t e k 

od godz. 6.45, d(0 i 10.15 
W i e c z ó i 

Dziś arcydzieło wszechświatowej sławy 

„WĄWÓZ ŚMIERCI" 
GDY KOBIETA KOCHA 

i NIENAWIDZI 
akt. ?ycia, snów czarownych, arcyludzkich cierpień i gwałtolwn, cierpień V^N 

"•'"%t^-. V* \a^' d» 

\>t 
Sekunduje jej znakomity 

Lucia no Albertini 
i 

Passe partout i bilety ulgowe niew.ine 

9k\ 

P R E N U M E | A T A : b e , «d, 
^ g ł o s z . « K r a n . c a i . l l n j , o k r ę t o w e 

¥ *r'S& 

i w c a i 

m i r a . 87 000 m k . z o d n . - 90 .000 . C E N Y O G Ł O S Z E Ń : za 1 w i e r s z m i l i m e t r o w y , l ub j e g o m i e j s c e n a 4-ej s t ron ie ] 3 0 0 0 m k . W t e k ś c i e 4500 m a r i k . 
N A ° ° " ̂ r o 7 e j C y f r o w e i b i l a n s e o 50 p r o c e n t d r o ż e j . D r o b n e o g ł o s z . (pet in) za w y r a z 2 5 0 0 m k . O g ł o s z e n i a w B u t l e r a c h ś w i ą t e c z n y c h o 25 p r o c i d r o ż e j . 

a z a s a d z i * u c h w a l Z j a z d u P r a s y P r o w i n c j o n a l n e j w s z y s t k i e k o m u n i k a t y -------- ' • » . . . JI • » • f 

d. Józef Ujcjaki." ' 
instytucji prywatnych i społecznych 

BSCroU 

enia w numerach 
kronice podlegają, 

urn Samorządów, 

opłacie 

Białyatok. W waka 03 

file:///Melu

